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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W r o c ł a w ,  d. 14 . Listopada. — Numer dzisiejszy dziennika handlo­

wego wrocławskiego umieścił w  przypisku następujące doniesienie: »Do-
wiadujemy sig co tylko z pewnego źród ła , źe przed kilku dniami podali tu ­
tejsi piekarze prośbę do naczelnego prezesa prowincyi szłąskiej, aby zakazał 
wywozu zboża do sąsiednich krajów  austryackich.

H a l ia ,  d. 8 .Listopada. — Na dniu 4. b.m. tutajszy docent w  wydziale 
teologicznym przybił na czarnej tablicy doniesienie, źe prelckcyi: » 0  
obecnym stanie teo log ii,« które rozpoczął przed licznie zebranymi słu­
chaczami, a k tórych pierw szą część czytał by ł w  przeszłem półroczu , w  sku­
tek rozporządzenia wysokiego m inisteryum , nie wolno mu dalej czytac.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
  fR o s s y  a.

P e t e r s b u r g ,  d. 6. Listopada. — P ow ro tu  cesarza z W ło ch  nie spo­
dziewamy się przed połow ą Stycznia. W ielk i książę następca ironu po­
święca się z zapałem poruczonym  sobie na czas nicbytności ojca sprawom 
państw a. Mieszka on z sw ą familią w  carskićm Siele albo w  Gastscliina. 
W ie lk i książę K onstanty udał się przed kilku dniami na dwóch parow ych 
fregatach w ojennych, obsadzonych gw ardyą m arynarki, która równie jak 
wojsko liniowe doskonale jest w ym ustrow ana, z' K ronstadtu do Palermo, 
aby w  swej godności jako naczelny adm irał m arynarki rossyjskiej przywieść 
do domu sw ą matkę. — Powietrze u nas już  dość dawno bardzo jest dzdzys- 
te , deszcze ciągłe padają, drogi zaś do tego stopnia są złe, że poczty nie­
omal zawsze o dzień cały się spóźniają. — W  W rześniu spaliła się najlep­
sza część miasta M orszańsk w  gubernii Tam bow skiej: 1 3 7  dom ow i 1 9 5  
chałup włościańskich, należących do w si koronnej zaraz tuż przy  mieście
leżącej, stały sig pastwą Niektóre tylko z nich zabezpieczone są
w  kasie ogniowej. — W edług rozporządzenia dawniejszego obowiązani 
byli wszyscy Żydzi mieszkający przy  granicy austryackiej i p ru sk ie j, w y­
prowadzić sig w głąb kraju  o 5 0  w iorst od granicy , pozostawiono przy-

tem 2 lata czasu , aby posiadający z nich dom y, mogli je  w  tym  czasie 
sprzedać. Rozporządzenie to o tyle zostało teraz złagodzone, ze czas ten 
na dwa jesze lata został im przedłużony, rachując od Maja 1 8 4 3 .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 17 . Listopada. — Rodzina k r ó l a  Filipa Ludw ika powiększy­

ła sig o jednego wnuka. Księżna Aumale powiła sy n a , którem u ł  ilip na­
dał ty tu ł ksigsia Kondcusza, a na chrzcie otrzym ał imiona Ludw ik Filip Ma­
ria Leopold.

Fregatą »Labrador« nadeszły listy do T ulonu 11. Listopada, a dzien­
niki algierskie z 9 . Pow tarzają pogłoski na nowo o pow staniu pokoleń 
w  M arokko, lecz o niein w prost z Tangeru żadnych nic masz wiadomości. 
W  Algierze otrzym ano tylko niepewne doniesienia o początku ruchów  ge­
nerała Bourjolly i pułkow nika St. A rnaud przeciw  Fłittasom. Miało przyjść 
z nimi do zaciętej w alk i, lecz na bliższych zbyw ało szczegółach. W  pro­
wincyi Oran panuje ciągła niepewność, mimo nadeszłych tam znacznych po­
siłków. Oprócz w ojsk rozstaw ionych tamże przed pow staniem , znajduje się 
5  batalionów, które Lamoriciere przyw iódł i trzy  p u łk i, które z F rancyi 
do Oranu p r z e w i e z i o n o , a n a k o n ic c  przybyła kolumna z Orleansville. 
W szystko to połączyło się we wschodniej części tej prowincyi. Courrier 
de l’Afrique z 9 ., zamieścił wiadomość z Oranu pocztą nadeszłą, ze generał 
T hierry  połączywszy sig we dwa bataliony, dw a szw adrony i cztery arma­
ty  z gen. Lamoriciere rozpoczął walkę ze zbuntowanem i pokoleniami. 0  głó­
wnej kolumnie zostającej pod dowództwem marsz. Bugeaud dowiedziano się, 
iż stała 2 . Listopada pod Merdsza w  biw akach, zboczyła z prostej drogi 
wiodącej z Teniet do T ia re t, udając sig do kraju  F litassów , mając ich na­
paść od zachodu, w  połączeniu z generałem B ourjo lly , którem u dano po­
lecenie zbliżenia się od północy. Pułkow nik Saint A rnaud rusza od Orleans­
ville, staw iając im czoło od wschodu. Tymczasem prow ineya A lgier zo­
staje w  spokojności. T argi stolicy są we wszystko zaopatrzone, Kabylo- 
wic ze wschodnich gór dostarczają wszelkiego rodzaju żywności. W  dzien­
niku sporów  czytam y: Lubo listy pisane z T angeru pod d. 2 . t. m. nic nie 
wspominają o ruchach, które jak  głoszą miały sig rozpocząć na ziemi ma­
rokańskiej, dowiadujemy sig jednak , źe panuje w  tej części państw a ma-

POGLAD W  STOSUNKI RELIGIJNE AMERYKI PÓŁNOCNEJ.
I I .  A r ty k u ł .

Kościół katolicki.
(C ią g  d a lszy .)

W  tym  czasie m nożyć się zaczęły  w ychodźctw a z E u ro p y  i m nó­
stw o  także nap łynęło  kato lików  do A m eryki; ta k ,  źe Pius M l .  cz te ry  
n ow e biskupstw a u fu n d o w a ł: w N o w y m  - Y o r k u ,  w  B o s t o n i e ,  
w  F i l a d e l f i i  i w B a r d s t o w n .  P ierw szym  biskupem  dyecezyi Bo 
stońskiej był sław ny J a n  C h e v e r u s ,  k tó ry  um arł 1836, r. kardynałem  
i A rcybiskupem  w B ordeaux.

R o k u  1820. pow stało b iskupstw o  w  C h a r l e s t o n ,  obejm ujące 
G eorgią i obie K aroliny . W  rok potem  erygow ano biskupstw o w C  in -  
c i n n a t i  i biskupstwo* w R i c h m o n d  w W irginii. R o k u  1825. Pius 
V II. u tw o rzy ł biskupstw o w M o b i l e ,  obejm ujące F lo ry d ę  i kraj  A la­
bam a. W  rok później Leo XII. urządzi) b iskupstw o N o wo  O rleańskie 
w  St. L ou is, obejm ujące M issouri, A rkansas, zachodnią część Illinois 
i ziemię na zachód Mississipi.

W sze lak o  i teraz stan kościo ła nie by ł jeszcze tak św ietny. R o ­
czniki p ropagandy  Lugduńskiej tak się o stanie ow oczesnym  w yrażają. 
» W  koloniach w e F lorydzie i L ouisiana, gdzie z panow aniem  F rancy i 
i Hiszpanii, zarazem  religia katolicka się rozszerzała, nie by ło  już ow ych 
dzielnych  m issyonarzy, k tórzy  potęgą słow a w ędrow ne pokolenia około 
siebie grom adzili, i daw ali im zarazem  religiją i siedliska. Po nad b rze­
gami Mississipi nie brzm iały już pieśni dzikiego A m erykanina, gdy na 
czó łn ie odw oził księdza, k tó ry  jego pokolen iu  niósł słow o pociechy

i zbawienia, L ud  ang lo -am erykańsk i zajął te obszerne ziemie, a za nim 
zeszły się tu  w szystkie sekty protestanckie. A  chociaż później m nóstw o 
p rzybyw ało  katolików  z Irlandy i i N iem iec, nie mieli ani kościo łów , ani 
szkól, ani księży, a sekciarze o tw ierali im sw oje św iątynie i sw oje uczel­
nie. N ajw ięcej kato lików  w w ielkiej oddali od  kościo łów  katolickich, 
żyło bez nabożeństw a i um ierało bez księdza. C hociaż dla zaradzenia 
złemu stolica A postolska ośm ufundow ała b iskupstw , oddając  je  p o d  
archidyccezyą A rcybiskupslw a w B altim ore, to  jednak  w szędzie n ie d o ­
statek księży czuć się daw ał. W  B ostonie b y ło  ich ośm iu, w C incin­
nati siedmiu, w C harleston  dw óch. K iedy  biskup  N ow o O rleański s to ­
licę sw o ją  w  St. Louis zajm ow ał, m ięszkał w barak u  zam iast w  pałacu, 
a kościołem katedralnym  by ła  chata drew nianna. P rzybyw ali do niego 
posłow ie dzikich pokoleń  indy jsk ich , i żądali aposto łów  słow a Bożego, 
a nie b y ło  księży, k tó ry ch b y  tam poslał.«

D w ie głów nie p ropagandy  w E urop ie  p rzyczyn iły  się do  w zrostu  
kościoła katolickiego w A m eryce, w ysyłające tam do tąd  m issyonarzy 
i ogrom ne sum m y pieniężne. R oku 1822. pow stała  propaganda w  L y ­
onie,  u rządzona po F racy i i po  innych krajach  katolickich na dekady  
t. j. każdy obow iązu je się co tydzień  płacić, b y  też kilka g roszy  p o l­
skich; dziesięciu takich składa je  w ręce dziesiętnika; dziesięciu dziesię­
tników  składa zebrane składki w  ręce setnika i tak dalej. R oczniki tego 
tow arzystw a w ychodzą w 162,800 ekzem plarzach, w rozm aitych  językach. 
Summa* w szystkich składek w ynosi 3,562,088 f r . ; z sam ych P russ w p ły ­
nęło 145,066 f r .—  R o k u  1827. pow stała w W ied n iu  propaganda L eopo l- 
dyńska ,  założona przez ks. R ese , generalnego w ikaryusża z C incinnati! 
i F ilade lfii, na poparcie biskupstw a w C iućyunaćie W sp ie ra ł ten z a ­
miar szczególniejszą opieką Franciszek C esarz , i od imienia C esarzow ej 
L eopo ldyny , nazw ał tę insty tucyą funduszem  Leopoldyńskim . A rcybr-
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r o k a ó sk ie g o  w ie lk ie  w z b u rz e n ie  u m y s ł ó w .  Część  ta  ro z c iąg a  się  o d  miasta  
T a s a  i g ó r  R i f u ,  a z do U s z d y  i naszej  g ra n ic y .  W e d ł u g  p ism a  z  O ranu  
m ia ły  g ł o w y  odcię te  3 0 0  F r a n c u z o m  i tak a ż  l iczba j e ń c ó w  o k a z y w a n y c h  
i  o p r o w a d z a n y c h  po  t y c h  okolicach, z e le k t ry z o w a ć  t a m e cz n y ch  A r a b ó w .  Fa ­
n a ty z m  do w o j n y  św ię te j  p o d w o i ł  się  u  n i c h  n a  w id o k  w y c h o d z t w a  p o k o ­
leń  a lg ie r s k ic h ,  k tó re  o św ia d c z a ły  iż p o d  u c isk iem  n ie w ie r n y c h  d łuże j  nie­
p o d o b n a  im  b y ło  p o z o s tać  i z ak l in a ją  s w y c h  b r a c i ,  a b y  p o łąc z y l i  się  z nie­
m i , k u  z d o b y c iu  i oca len iu  z iem  is lam izm u. Nie  p rz e w id z ia n e  te w y p a d k i  
aż  do  s z a le ń s tw a  p o d n io s ły  d u c h a  A r a b ó w .  D o w ó d z c y  A b d  el K a d e ra  są 
z a t ru d n ie n i  w y z n ac z an iem  ziem i s ied lisk  dla w y c h o d ź c ó w  z A l g i e r u ,  tw o ­
rz en iem  z n ic h  w o j s k a  i po łączen iem  p o d ł u g  o g ó lnego  p l a n u  ty  cii różnop le -  
m ie n n y c h  l u d ó w ,  k tó r e  d a w n ie j  w a ł c z y ły  ze s o b ą  i w z a je m  się okradały ,  
a t e ra z  w  p o r o z u m ie n iu  w z a je rau e m  s t a w ia j ą  s p r a w y  n a  tern sam em  stano­
w i s k u  , n a  jak iem  z n a jd o w a ły  się  p r z e d  b i t w ą  p o d  Is ly .  N ic  m o ż n a  w ą tp ić ,  
iż  r z ą d  m a ro k a ń sk i  p o z n a  się n a s a m p r z ó d  na  sw e m  k r y ty c z n e m  p o łożen iu ,  
w  k tó r e  go  p o w s ta n ia  w p r a w i a j ą .  K o n s ty tu c y o n e l  z  tego  p o w o d u  p o w ia ­
d a :  c zy n n e ,  p o ś r e d n ic tw o  D r u m o n d a  H a y a ,  ag en ta  A n g l i i ,  w  n a sz y ch  za­
t a rg a c h  z A b d  el R h a m a n e m ,  t k w i  n a m  w  św ieże j  pam ięci .  N ie  z apom nie ­
l i ś m y  , j a k  n iep ło d n e  b y ło  to  m ieszan ie  się  do  s p r a w  n a sz y c h  i j ak ie m u  
u leg ło  w y k ł a d o w i  w e  F r a n c y i  i A lg ierze .  Bez  w ą tp ie n i a  b y ło  o n o  w  pe­
w n y m  s to p n iu  rze te lne .  A n g l ia  ż ą d a ł a ,  b y  A b d  el R h a m a n  da ł  zadosyć  
u c z y n ie n ie  F r a n c y i  p o d  ile m o żn a  łag o d n e m i  w a r u n k a m i ,  s ta ra ła  się uchy lić  
w o j n ę  m ię d z y  F r a n c y ą  a M aro k iem ,  P o ś r e d n ic tw o  D r u m o n d a  H a y a  nie 
u d a ło  s i ę ,  o w s z e m  z u p e łn ie  sp r a w i ło  p r z e c iw n e  w r a ż e n ie  n a  A r a b a c h , są­
dzil i oni , że  A ng l ia  s ta w i  n a m  n ie p rz e z w y c ię ż o n e  t ru d n o śc i .  O św iad czen ia  
ag en ta  ang ie lsk iego  u t w i e r d z i ł y  A r a b ó w  w  śm ia łośc i  i zaciekłości.  D o w ia ­
d u je m y  s i ę ,  że D r u m o n d  I l a y ,  k t ó r y  p o  s w y m  o jc u  o t r z y m a ł  w  M a ro k k o  
p o s e l s t w o ,  m ia ł  r o z k a z  o d  sw eg o  r z ą d u  u d a n ia  s ię  do  A b d  el R h a m a n a  
i w y m u s z e n ia  n a  n im  w s p ó łd z ia ła n ia  z n a m i  n a p r z e c iw  A b d  el K a d e ro w i ,  
p r z y te m  o ś w ia d c z y ł ,  że  A ng l ia  u z n a je  p r a w o  n a s z e ,  do  p o śc ig u  n ie p rz y ja ­
ciela n a w e t  n a  ziemi m aro k a ń sk ie j .  —  C hcąc  rzecz  tę  d o b rze  osądzić, 
n a le ż y  p o ło że n ie  cesarza  m a r o k a ń sk ie g o  n a p r z e c iw  n a m  d o b rz e  z ro z u ­
mieć. A b d  el R h a m a n  j e s t  w z g lę d e m  F r a n c y i  d w o m a  t rak ta ta m i  zw iąza ­
n y ,  t r a k t a t e m  w  T a n g e r  i w  L al la  M a g rn ia  z a w a r ty m .  T e m i  u k ład am i 
z o b o w ią z a ł  się  u c z y n ić  A b d  el K a d e r a  n i e s z k o d l i w y m , w s k a z a ć  m u  w  ś ro d ­
k u  p a ń s tw a  sw o je g o  p o m ie sz c z e n ie , a  n a s tęp n ie  n a m  go w y d a ć .  Nic 
z t y c h  w a r u n k ó w  nie  dop e łn i ł .  M a m y  p r z e to  p r a w o  u k a ra ć  go 
za  to  zan iedbanie  w a r u n k u  t r a k t a t ó w ,  m a m y  p r a w o  p o w t a r z a m y  żąd ać  od 
n i e g o ,  a b y  dz ia ła ł  w sp ó ln ie  z nam i i p r z y  c zy n i ł  s ię  do  u sp o k o je n ia  z b u n ­
t o w a n y c h  p lem io n  n a  naszej  g ra n ic y .  P r a w o  to  tak  j e s t  o c z y w i s t e m , że 
sk łan ia  n a w e t  n a m  n i e p r z y c h y l n y c h  do u z n a n ia  go  w  całej zupełnośc i .  Cóż 
p rz e to  z n ac zy  p o ś re d n ic tw o  w  tej  m ie rze  A n g l i i?  J a k ie  m o g ą  mieć znacze­
nie ośw iadczen ia  D r u m o n d a  H a y a ?  O to  t e :  iż u k ł a d y  z a w a r te  z cesarzem  
m a ro k a ń sk im ,  w  oczach  cesarza  s ą  c iem ne i z a w i k ł a n e ,  i że  czeka n a  ich 
w y ja śn ien ie  ze  s t r o n y  A n g l i i ,  dalej  u w a ż a  p r z y z w o le n ie  A ng l i i  za  n ieodbi-  
cie p o t r z e b n e ,  m im o  p rz e k o n a n ia  o s w y m  o b o w ią z k u  d o t r z y m a n ia  w a r u n ­
k ó w  t r a k t a tu  i że  n a k o n ie c  A n g l ia  w  raz ie  p o t r z e b y  b r o n ić  go  będzie  p r z e ­
c iw  p r a w u  ro sz cz o n e m u  p rz e z  F r a n c y ę .  P o ś r e d n ic tw o  p rz e to  D ru m o n d a  
H a y a  j e s t  zu p e łn ie  n iep o t r z e b n e  ze  w z g lę d u  n a  ob jaśn ien ie  t r a k t a t ó w  i innego  
nie  w y w r z e  w p ł y w u ,  j a k ,  że  osłabi  s i lę  z o b o w ią z a ń  i p o d e p ta n e  n o ­
gami t r a k t a t y  u n ie w a ż n i .  P o d  tem i okolicznośc iam i p o ś r e d n ic tw o  p o d o b n e ,  
u c z y n i  da leko  p o d rz ęd n ie jsz e m i  nasze  p r a w a , a o d g ra ża n ie  A b d  el l lh a m a -  
t io w i  in n ą  s i łą  i p o t ę g ą ,  a n ie  F ra n c u zk ą ,  j e s t  to  s a m o ,  co b r o n i ć  jeg o  tt- 
p o r u .  K r o k  te n  ag en ta  ang ie lsk iego  j e s t  dla  nas sz k o d l iw y m .  W y w i e r a

o n  jeszcze  in n e  s k u t k i ,  s ta w ia  G u iz o ta  i j e g o  p o l i ty k ę  w  z a w s ty d za ją c y m  
św ie t le .  G u iż o t  u t r z y m y w a ł , iż o f ia ry  w  p ie n i ą d z a c h , k o rz y śc ia c h  i p o ­
s z a n o w a n iu ,  k t ó r e  A b d  el R h a m a n  n a m  ł o ż y ł ,  p r z y  w i ą ż ą  do n ieg o  p o d d a ­
n y c h  i p o łą c z ą  go ściśle z F r a n c y ą .  Co się  s t a ło ?  A bd  el R h a m a n  ta k  
się  w z m o c n i ł  p o w i a d a j ą ,  iż n a jm n ie jsz eg o  r u c h u  u c z y n ić  nie m o ż e ,  k u  
w s p a r c iu  n a s z y c h  u s i ł o w a ń  p rz e c iw  A b d  el K a d e r o w i , a  tak im  sta l  się p r z y ­
jac ie lem  n a s z y m ,  że  A n g l ia  musi  n a m  p o ś r e d n ic z y ć ,  b y  się o św ia d c z y ł ,  iż 
d o t r z y m a  p rz y rz e c z e n ia  n a m  danego,  k tó r e  sam p o p r z y s ią g ł .

N a  o s ta tn iem  p o s ie d ze n iu  8 5  r a d  g e n e ra ln y c h  d e p a r t a m e n tó w  o św ia d ­
c z y ło  się  z n ic h  5 ‘2 za  r e fo r m ą  u r z ą d z e ń  p o c z t  f ran cu zk ich .  D u b o s t  u r z ę ­
d n ik  a d m in is t rac y i  g en era ln e j  p o c z t  u k o ń c z y ł  s w ą  p ra c ę  o p o cz tac h  i z a p ro ­
w a d z a  w  n o w y  s w ó j  sy s te m  t r z y  o d d a len ia  i t ro ja k ie  o p ł a t y ,  w  miejsce  
d a w n y c h  s ied m iu  o p ła t  p o r to r i i .

D n ia  1 0 .  L i s to p a d a ,  a  w ię c  o je d e n  dz ień  [późnie jsze  w ia d o m o ś c i ,  
an iżel i  w s z y s tk i e  zam ieszczone  w  p a r y z k ic h  g a z e t a c h , n a d e s z ły  don ies ien ia  
z t e a t r u  w o j n y .  M a rsz a łe k  B u g e a u d  z n a jd o w a ł  się  5 .  L is to p a d a  p o d  K o -  
r a i s c h ,  n a  zach o d n ie j  spadz is to śc i  g ó r  B eni  Uragas .  G e n e ra ł  g u b e r n a t o r  
w  s k u te k  l ic z n y ch  r u c h ó w ,  k tó re  w p r a w i ł y  w  b łą d  k o c z u ją c y c h  A r a b ó w ,  
w y s ł a ł  lek k ą  k o lu m n ę  p r z e c iw  B en i  T i g r i e t ,  k t ó r a  w y k o n a ła  z n a k o m itą  r a -  
z ią  p r z e c iw  n im . P r z e s z ło  s tu  A r a d ó w  u b i t o , dw ieśc ie  j e ń c ó w  z ab ran o  i 
w z ię to  6 0 0 0  b y d ła .  B e n i  A m e r  p o d d a l i  się  p o te m  b e z p o ś re d n io  n a  ła sk ę  
m a r s z a łk a ,  k t ó r y  im  n a k az a ł  ze w z g lę d ó w  p o l i ty c z n y c h  opuśc ić  g ó r y .  Ode­
s ła ł  ich  do T e n i e t  el H a d  , p o d  w ła d z ę  B asch  A g i  A m e u r  B e n  F e r r a t l i ,  k t ó ­
re g o  w ie rn o ść  n iczćm  z a c h w ia n ą  b y ć  n ie  m ogła .  P o  o t r z y m a n iu  p e w n y c h  
w ia d o m o śc i  p u śc i ł  sie  m arsza łek  zam ias t  do  K ra in i  B e n i  U rą g ó w ,  k u  w y s o ­
k im  g ó ro m  r o z p o ło ź o n y m  w z d łu ż  W e d  H a r iem .  T u  s z u k a ły  sch ro n ien ia  
l iczne p o ko len ia .  W ia d o m o ś c i  z  M o s ta g a u em  p o d  d. 2 .  L is to p ad a  d o sy ć  s ą  
zasp o k a ja jące .  G en era l  L am o ric ie re  p r z y j ą ł  tam  p o d d a n ie  się  p o k o leń  H a d -  
szem  S z e r a g a s ,  B en i  S z y n g r a n ,  S id sz e ra ra  i Sdam as .  G en era ł  B o u r jo l ly  
w  dz ień  3 1 .  P a ź d z i e r n ik a  i 1. L is to p a d a  w y k o n a ł  d w ie  razia  n a p rz e c iw  F l i t -  
t a s o m ,  k t ó r y m  u b i ł  2 0 0  ludzi .  Z  in n y c h  w ia d o m o śc i  p o tw ie rd z a  s i ę ,  że 
B en i  Z u g  Z u g ,  k t ó r z y  n a  ch w i lę  z ac h w ia l i  się  w  w ie r n o ś c i ,  o k a zu ją  teraz  
w ie lk ie  do s p r a w y  naszej  p r z y w i ą z a n i e ,  a to w  sk u te k  podzie len ia  m ięd zy  
n ic h  z d o b y c z y  n a  i n n y c h  p o k o le n ia c h ,  t a k  d a lece ,  że sami w y d a l i  m łodego  
221etn iego  f a n a t y k a ,  k t ó r y  ich  do b u n t u  n a m a w ia ł  z  na tch n ien ia  B u  M azy .  
B u  M aza  m ia ł  z am ia r  3 .  L is to p a d a  w y k o n a ć  r a z ią  na  j e d u ć m  p lem ien iu  z n a ­
mi p o ląc zo n e m  i p o d m a w ia ł  p o k o len ie  B en i  Z u g  Z u g  do p o w s ta n i a ,  ale n a -  
p r ó ż n o .  Z t ą d  p o k a z u je  s i ę ,  iż w ie ść  o je g o  s c h w y ta n iu  b y ła  zaw czesna .  
C J r , a  oJg AŁ.U c l  t v . u k ,  z n a j d u j e , n i o  w i a d o m o .  Z  r u c h ó w  m a r s z a ł k a  B u -  
g c a u d  i g e n e ra ła  B o u r j o l l y  okazu je  s i ę ,  iż  g o t u j ą  w y p r a w ę  n a  F l i ta só w ,  
a b y  u k a r a ć  ich  p r z y k ła d n ie  za  z d r a d ę  d o k o n a n ą  n a  F r a n c u z a c h .  P l a n  m ia ł  
b y ć  p o d a n y  n a  t y c h  z ac ię ty ch  n a s z y c h  n ie p rz y ja c ió ł  n a s t ę p u j ą c y :  o to czy ć  
ich  ze  w s z e c h  s t r o n , sk ło n ić  ich  do  p o d d a n ia  s i ę , i d a ro w a ć  im go łe  życie ,  
z m u s ić  ich do  os ied len ia  n a  dolinie  o r a ń s k i e j , p rz ed a ć  ich  t rzo d y ,  rozdzie l ić  
m ę ż ó w  od  żon  i d z ie c i , a  p o tem  z d a tn y c h  do b ro n i  p o ro zd z ie lać  p o  d om ach  
r o b o c z y c h  k u  p r a c o w a n i u  ok o ło  f o r t e c , o su szen ia  bagien  i zak ładan ia  p o r ­
tó w .  D z iec i  zaś  p r z e w ie ź ć  do F r a n c y i .  L ecz  n i e p o d o b n a ,  b y  p rz y sz ło  do 
w y k o n a n i a  ta k  o k r u tn e g o  p lan u .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dnia  8 .  L is to p a d a .  — S t r o n n ic tw o  p r o g r e s y s t o w s k i e , m ó w i  

E l  C l a m o r  p u b l i c o ,  odn io s ło  z w y c i ę s t w o  p r z y  w y b o r a c h  n a  u r z ę d n i k ó w  
m u n ic y p a ln y c h  w  L o g r o n o .  W s z y s c y  r a d z c y  m u n ic y p a ln i  miasta  U bedy ,  
z  w y ją tk i e m  d w ó c h ,  s ą  p ro g re s sy s ta m i .  S t r o n n ic tw o  to i w  Oviedo m a  
g ó rę .  — W s z y s t k o  sp o d z iew ać  się k a ż e ,  że  p o łączen ie  k ró lo w e j  z  księciem

s k u p  O ł o n i u ń s k i ,  b r a t  C e s a r z a  b y ł  p i e r w s z y m  le j  p r o p a g a n d y  p r e z e s e m .  
Z n a c z n e  s u i n m y  i l u  z t ą d  p o s e ł n u o  d o  A m e r y k i .

R o k u  1833. G r z e g o r z  X V I .  z a ł o ż y ł  b i s k u p s t w o  D e t r o i t ,  k t ó r e g o  
p i e r w s z y m  b i s k u p e m  b y ł  F r y d e r y k  R o se ,  z a ł o ż y c i e l  L c o p o l d y n y .  B y ł o  
więc. j u ż  11 b i s k u p s t w ,  o k o ł o  3 0 0  k s i ę ż y ,  i o k o ł o  p ó ł  m i l io n a  k a to l i k ó w .  
W s z a k ż e  o d  1834 .  r.  aż  d o  d z i ś ,  a  z a te m  w  p r z e c i ą g u  t y l k o  d z ie s ięc iu  

"'lat, z l r o i i a  s ię  l ic z b a  k a t o l i k ó w ;  l ic z b a  b i s k u p s t w  u r o s ł a  n a  2 2 ,  l ic zba  
k s i ę ż y  n a  634 .  P r o p a g a n d a  n i e z w y k ł ą  w  t y m  c z a s ie  r o z w i n ę ł a  g o r l i ­
w o ś ć ,  o d  M a ja  184 3 .  d o  M a j a  1844 .  r .  w y s z ł o  d o  A m e r y k i  100  m is sy o -  
n a r z y .  K o ś c i ó ł  k a to l i c k i  l i c z y  dz iś  w  A m e r y c e  2 5  b i s k u p ó w ,  61.1 ko-r.. 
ś c io ló w  i k a p l ic ,  4 6 1  s t a c y i  k a to l i c k i c h ;  19  i n s t y t u t ó w  t e o l o g i c z n y c h ,  2 6  
s z k ó ł  m ę z k ic h ,  4 8  i n s t y t u t ó w  ż e ń s k ic h ,  6 0  z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n n y c h ;  15 
p i sm  p e r y o d y c z n y c h ,  c z y s t o  k a to l i c k ic h .  G ł ó w n i e j s z e  s e m in a r y a  t e o l o ­
g ic z n e  są  w  F i la d e l f i i  ( 3 0  k l e r y k ó w ) , w  B a l t i m o r e  ( 1 6 ) ,  w  E m m i t s b u r g  
( 2 5 ) ,  w  C h o r l e s t o n  ( 9 )  w  P a r i s h  o f  A s s u m p t i o n ,  w  L o u i z y a n a  ( 8 ) ,  
w  V i n c e n n e s  (20) ,  w  S t .  L o u i s  (1 4 ) ,  w  S t .  M a r y s ,  w  B a r r a n s ,  w  M is s o ­
ur i  ( 1 3 ) ,  w  R o s e - H i l l ,  w  N e w - Y o r k  ( 3 1 ) ,  w  R i c h m o n d  ( 6 ) ,  w  N a sh v i l le ,  
w  T e n n e s s e e  (4 ) .

N a s t ę p u j ą c e  k l a s z t o r y  is tn ie ją  o b e c n i e  w  A m e r y c e :  1 )  Z a k o n  J e ­
z u i t ó w .  L)o n i c h  n a l e ż y  s z k o ł a  w  G e o r g e t o w n ,  w  k t ó r e j  j e s t T 4 0  u c z ­
n i ó w  n a  k o n w i k c i e ;  k o l i e g iu m  w  S b  L o u i s ,  w y n i e s i o n e  na  s t o p i e ń  u n i ­
w e r s y t e t u ;  s z k o ł y  w e  F r i d e r i c - C i t y  z e  115  u c z n i a m i ,  s z k o ł a  św .  S t a n i ­
s ł a w a  w  K e n t u c k y ,  g d z ie  t a k ż e  n o w i e y a t  z a k o n u  z n a j d u j e  s i ę ;  w ie lk ie  
k o l ie g iu m  m is sy jn e ,  z w a n e  M is s o u r i  n a d  r z e k ą  R o o t ,  z e  s z k o ł a m i  i i n s t y ­
tu ta m i  r z e m ie ś l n i c z e m i , w  k t ó r y c h  m ł o d y c h  d z ik ic h  I n d y  nu k sz ta łcą .
2)  Z a k o n  S u l p i c y  u s z ó w  w  B a l t i m o r e ,  p o s i a d a  ko l i  eg im n  i u  ni w  e r -  
s y t e t  z  b o t a n i c z n y m  o g r o d e m .  Z e  1 4 0  u c z n i ó w ,  8 0  j e s t  n a  k o n w ik c ie .
3 )  Z a k o n  M i s s y o n a r z y  śiv. W i n c e n t e g o  a P a u l i .  S e m i n a r y a  b i ­

s k u p i e  są  p o  w ię k s z e j  c zę śc i  p o d  ich  n a d z o r e m .  G ł ó w n e  ich  s i e d l i s k 0  
w  S t .  L o u is .  4 )  Z a k .  R e d e m p t o r y s t ó w  w  B a l t i m o r e ,  w  P i t t s b u r g ,  
w  R o c h e s t e r  i N o r w a l k .  5 )  D o m i n i k a n i e :  w  S t .  J o s e p h ,  w  h r a b s t w i e  
P a r r y  m ie s z k a  ich  p r o w d n c y a ł ;  d r u g i  k o n w e n t  j e s t  w  R o s a ,  w  h r a b s t w i e  
W a s s i u g t o n .  6 )  Z a k o n  S c h o l a r ó w  o s ie d l i  n ie  d a w n o  w  S t .  P e t e r  
w  I n d i a n a  w  l ic z b ie  d w u n a s t u .  7 )  Z a k .  S a l e z y a n e k ,  c z y l i  z a k o n n i c  
n a w i e d z e n i a  N .  M. P .  w  G e o r g e t o w n ;  m a j ą  t r z y  s z k o ł y  ż e ń s k ie ;  w  G e o ­
r g e t o w n  1 3 0  p a n ie n ,  z  t y c h  8 0  j e s t  n a  p e n s y o n a c i e  w  k l a s z t o r z e ,  w B a l l i -  
n i o r c  111  p a n ie n  i w  S t .  L o u is .  8 )  Z a k .  S i ó s t r  O p a t r z n o ś c i  B o ­
s k i e j .  S ą  t o  s a m e  m u r z y n k i ;  c z y n i ą  ś l u b  n a u c z a n i a  m u r z y n ó w ;  
g ł ó w n e  ich  s i e d l i s k o  w  B a l t im o r e .  9 )  K a r m e l i t a n k i  w  B a l t i m o r e  
i w  N e w - O r l e a u s .  10) S i o s t r y  m i ł o s i e r d z i a  w  E m m i t s b u r g  w  M a r y ­
l a n d  t r u d n ią  s ię  w y c h o w a n i e m  p a n ie n .  I n s t y t u t  ic h  l i c z y  1 5 0  p e n s y o -  
n a r e k .  1 1 )  U r s z u l i n k i  w  B o s t o n i e  i w  N o w y m - O r l e a n i e .  1 2 )  J ó z e ­
f i n  k i  w  C a h o k i a s  w  I l l in o is  m a ją  p o d  s o b ą  i n s t y t u t  g ł u c h o n i e m y c h .  
1 3 )  S i o s t r y  s e r c a  J e z u s o w e g o  w  St .  L o u i s ,  w  N e w  - O r l ę * '1* 
w  N e w - Y o r k  i in d z ie j .  1 4 )  L o r e t l a n k i .  15)  S i o s t r y  ł a s k i ,  
O ' C o n n o r  b i s k u p  P i t t s b u r g s k i  z a p r o w a d z i ł .  _  ' w  A r k a n -

p u w ,  u w u c n  iyuvu  jcsL y u c u . c u w  i. ~  I r | ;m(|cZy k o  wie.
w a u k e e ;  r e s z t a  p o  n a jw ię k s z e ,  c z ę sc .  są  »  k a t o l ic k ie g o  k o ś c i o ł a  

J e d e n  z z a w z i ę t y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  w z r  ^  ^
w  A m e r y c e  p r o f .  B u e t n e r  l a s .  d a ,o  J » tk ic h  k r a j ,,'ch ZjJe d n o c z o .  
s w o i m :  » k o s c i o ł  r z y m s k o - k a t o l i c k i  p o  - > ‘  , .  > r

n y c l i  S t a n ó w  r o z b i ł  n a m i o t y  s w o je .  , ^ e z “ a PP ?  d o  H‘k l > a n j r z y s z  
j a k  je  o p a s a ł  ł a ń c u c h e m  b i s k u p s t w  s w o ic h .  N a d  b r z e g a m i  A t l a n t y c k ie g o  
m o r z a  leżą  n a s t ę p u j ą c e  b i s k u p s t w a :  B o s t o n ,  N o w y - Y o r k  ( a r c y b i s k u p -



Ncapolitańskim, który tutaj najmniejszej nie znactuje sympatyi, nie ulega 
już wątpliwości. Interes Francyi i Anglii nie da się w tej sprawie połączyć. 
Ale jakkolwiekbądź, wszyscy się obawiają, źe jeżeli zwycięży książę Tra­
pani , ogólne powstanie zaburzenie. Umysły wszystkie rozjątrzone już bar­
dzo przeciwko rządowi, a nowe to podsycanie niezadowolenia dostatecznem 
t y  było, aby na całym półwyspie rozniecić powstanie. Nieszczęśliwa Hiszpa­
nia za nadto juz ucierpiała przez rewolucye, jest ona już przyzwyczajona 
do zostawania w ciągłem rozjątrzeniu. — Choroba ta jednakże mogłaby 
się łatwo stac chroniczną, a koniec jej byłby utrata narodowości naszej.— 
E l C a s te l la n o  żałuje, źe stronnictwo konserwatywne nie istnieje jako 
stronnictwo, i zyczy, aby się ono zaorganizowało; bez tego bowiem będzie 
ciągle wystawione na klęski, jakie np. odniosło przy wyborach na urzędni­
ków municypalnych; brak organizacyi mógłby nawet i gorsze za sobą po­
ciągnąć skutki.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  d. 15. Listopada. — Deputacya senatu wręczyła królowi 

na dniu wczorajszym adres jako odpowiedź nam ow ę od tronu. Król o d ­
powiedział: »Moi Panowie! Dziękuję Wam za przywiązanie, jakie macie 
dla mej dynastyi, którą za jedno uważacie z instytucyami i sprawami kraju. 
Znam, moi Panowie, W aszą uniżoność daliście je j tysiączne dowody, i prze­
konany jestem, że wierni zasadom, do jakich senat zawsze się przyznawał, 
aby umocnić byt polityczny Belgii, wspierać mnie będziecie w mych rzą­
dach jako wierni poddani. — Na wczorajszem posiedzeniu izby reprezentan­
tów przeczytał pan Dedecker projekt do adresu tej izby jako odpowiedź na 
mowę od tronu; tenże, podobnie jak adres senatu, jest tylko odgłosem tej 
mowy.

H o 1 a n d y  a.
H a a g a ,  d. 8. Listopada. — Izba druga przyjęła dzisiaj 38 głosami 

projekt do prawa o umorzeniu długu krajowego na rok 1845 . Z mowy 
ministra finansów, którą tenże miał na obronę rzeczonego projektu, widać, 
ze stan finansów nad spodziewanie bardzo jest pomyślny.

N i e m e  y.
Z nad  M e n u , 13. Listopada. — Zapowiadane w  pismach publicznych 

małżeństwo między Olgą a Stefanem Arcyksięcicm moźc przyjdzie teraz do 
skutku, przez w p ły w . osobisty cesarza. Rossyjska polityka odstąpi od 
zasady i zezwoli na zamianę religii greckiej na katolicką swej księżniczki. — 
Cesarz ma zamiar odwiedzić Rzym , i dla tego krok ten uważają za bardzo 
Ważny, ile źe go czyni głowa kościoła greckiego w Rossyi, który tam słu- 
źy czysto do politycznych względów i stanowi w  tym względzie zupełne 
przeciwieństwo do kos'ciola rzymsko-katolickiego, który nadaje jeszcze pol­
skiej rewolucyi pewną schronę. Zdaje nam się, że jesteśmy dobrze zawia­
domieni, utrzymując iz pod dwojakim względem będzie ważne pośrednictwo 
austryackie w tćj mierze, skojarzone przez wpływ hr. Nesselrodego i Met- 
ternicha. Przekona ono rzymską kurię, iż istnienie kościoła rzymsko-kato­
lickiego w Rossyi i Polsce zawisło jedynie, od chronienia się przed poli- 
tycznemi stosunkami, a co większa przed zabiegami i knowaniami politycz- 
nemi, lubo przyznać należy, ze dotąd obawa rządu rossyjskiego przed temi 
zabiegami, wstrzymywała go od ostatecznego wyniszczenia katolicyzmu. —
Z drugiej strony skłoni Rossyą do łagodniejszego postępowania z kościołom 
rzymsko-katolickim, choć na chwilę, aż czas krytyczny dla niej przeminie 
i nabierze sił koncentracyjnych w duchu kościoła greckiego. Obawa przed 
zmianą zupełną stosunków społecznych, która nie jest czczą bańka lub u- 
piorem, załatwi te spory tem wsześniej, kiedy i kury a rzymska wypadka-
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mi w  Romanii zatrwożona, skłonniejsżą będzie do podania ręki. Jak długo 
bawić będzie cesarz w Rzymie, niewiadomo, gdyż każda podróż jego za­
granicę, jest podróżą polityczną, której drogę torują manowcami. Spo­
dziewają się cesarza w  Grudniu we W iedniu, a na Boże narodzenie w  Ber- 
linie. Nowy rok przepędzi on w Petersburgu, W  rzeczy samej przejście 
Olgi z religii greckiej na katolicką, byłoby tryumfem meternichowskiej po­
lityki, gdyz na wschodzie i GreCyi nie byłoby tej zaciętości na przyszłość 
przeciw katolicyzmowi, skoroby została złagodzona przykładem bijącym tak 
silnie w oczy i moźeby dała pochop do łagodniejszego obchodzenia się gre­
kom w nadbałtyckich i polskich prowincyach, Lecz według naszego zdania 
są to bańki mydlane, zamki stawiane na lodzie.

N o r y m b e r g a ,  8. Listopada. — Przed kilku godzinami otrzymaliśmy 
wiadomości z Lichtenau, źe w tamtejszym domu poprawy wojsko z dobytą 
brónią zbuntowało się przeciwko oficerowi pełniącemu służbę. W ypadek 
ten miał być następny: Kapral kadetów prosił oficera o pozwolenie, aby 
mógł obchodzie uroczyście dzień swych imienin i zaprosił w tym celu kilku­
nastu żołnierzy na piwo. Pito nad miarę, a kiedy oficer kazał przestać 
a rozkazu jego nie słuchano, wykomenderował żołnierzy, którzy przy bie­
siadzie nie mieli udziału, aby użyli przemocy; następnie kazał kaprala osa­
dzić w więzieniu, który podobno chciał sobie życie odebrać: Żołnierze
przez niego uczęstowani porwali za broń i napadli z bagnetami na oficera 
wyższego B. Potyczka, do której przyszło, musiała być dość gwałtowną; 
powiadają naw et, ze padło kilka strzałów. W ykomenderowano dlatego 
do Lichtenau oddział złożony z oficera wyższego i 60  ludzi, zaopatrzonych 
w ostre ładunki.

S z w a j  c a r y  a.
B e rn . — Rada regencyjna zajmuje się podobno na nowo rewizyą kon- 

stytucyi. T ą razą ma być także rewidowany rozdział o sądownictwie, 
a więc znowu nie cała konstytucya.

Z u e r ich . — Mówią, że do tutejszego rządu nadeszło wezwanie z Lu­
cern, aby przyaresztować kilkunastu zbiegów Iucernskich, którzy mieli 
mieć udział w zamordowaniu Leua. 0  ile nam jednakże wiadomo, prócz 
aresztowanego juz porucznika Brunner, nie znajduje się już żaden z nich 
w  kantonie Zuericb.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Z p o w i a t u  C z a r n k o  -w o l i i o g o ,  a. 21. U a t o p a d a  1845. — Dzień 

wczorajszy dla naszego powiatu miłem nam był przypomnieniem walnego 
zebrania zeszłorocznego Towarzystwa naukowej pomocy ptu Czarnkowskie- 
go, bo wczoraj właśnie odbyło się znów walne zebranie rzeczonego towa­
rzystwa w mieście tutejszem; płonna naszem zdaniem obawa t u t  owdzie 
wypowiedziana grożąca upadkiem towarzystwu, które na tle narodowem 
tak piękne już wydało owoce, i czyżby było podobna, aby ten pierwszy 
zawiązek obywateli upadł i zginął hez śladu, którego jest celem niesienie 
wsparcia talentom i zdolnościom, którym brak środków i sposobów nie 
pozwala się wyrwać z ubogiej siermięgi, aby kiedyś promienie światła roz­
nosiły p0 ojczystych niwach? o nic zaiste! zanadto pokochaliśmy cele to­
warzystwa, za wyraźnie przemówiły do serc naszych, by wszystkich nie 
połączyc zabiegów do poruszenia wszelkich sprężyn niesienia wsparcia to­
warzystwu, by wspólnemi siłami nie poprzeć dobra ogólnego.

Walne zebranie nasze nie było wprawdzie tak liczne jak toku zeszłego 
ale zawsze przeszło trzy czwarte członków było przytomnych. W  pięknie

stwo w projekcie), Philadelphia, Baltimore (arcybiskupstw o) i Charle 
stou. Na południe leży biskupstwo Mobile i Nowo-Orleariskie Sia 
dasz na parostatek i jedziesz w górę rzeki Mississippi, pierwsze wielkie 
miasto, które napotykasz jest N atchez, masz w niein katolickiego bi­
skupa. O d lewego brzegu wpływa rzeka Arkansas, i wody jej opływają 
biskupstwo w Little Rock. Jadąc dalej główną rzeką kii północy sta­
tek parow y zakłada w S t Louis. Już  zdaleka postrzegasz wysokie 
w.eze wspaniałe, katedry, i kościoła Jezu itów , a rozpatrzyw szy‘sie no 
mieście przekonasz się, źe jezuita T hebaud , w sprawozdaniu do propa­
gandy Lugdunskiej nie przesadził gdy powiedział: to miasto kwitnąceo 
przejmuje ladosci^ każdego katolika, albowiem powiedzieć sobie może 
ze lu na zawsze także katolicka religija zakwitła. Biskup R o s a t i ,  zalo- 
zyciel instytutu Lazarislów w Nowym Swieeie, był niezmordowanym 
pracownikiem w dziele rozszerzania w iary rzymsko katolickiego kościoła 
i posiadał dla tego całe zaufanie Papieża. Pow ołany do Rzymu umarł 
tam 2o W rześnia 1843. r. Atoli kościołowi katolickiemu nie' zbywa na 
m ężach, którzy go zastąpić potrafią. P i o t r  K e n r i c k ,  Rosateeo na­
stępca, pracuje w duchu poprzednika swego. St. Louis jest glównem 
Ofeinsbem katolicyzmu i jezuityzmu. Uniwersytet zostający pod kie

‘sgtsz
T ” 7  “ k,<'<<•.ro d  Dubuque, 

oto stolica ka to lick ie^  h* i • a* ^ zem s,ę to miasto odznacza? 
— T u ztąd puszczasz 5*, J'Pj? ' kościołem katedralnym.ąa puszczasz s,ę lądem przez ziemię W isconsin aby wsieść

,at -

U l l s W ,  którego b , I  S u p e r ,oh,Ó, p o „ „ “ „  do 
-Bteyinu, zrzekł się biskupstwa, i dostał tytuł Arcybiskupa in n arU W  
D etroit ma trzy katolickie kościoły. Nad jeziorem Michigan w Chicago* 
jest także nowa stolica biskupia. t-nicago

Z Buffalo nad jeziorem E rie , gdzie się także znajduje jeden z m i 
•wspanialszych kościołów katolickich, i zapewne nie długo wyniesionym 
zostanie na katedrę biskupią zachodniej części Noweeo-Yorfai nrnwa 
dz. droga do Pittsburg, które jest Birmingham Z jednoczonjcl ’stanów  
Znowu tu masz stolicę rzymsko-katolickiego biskupstw a, dwa kości y 
katolickie: jeden angielski, drugi niemiecki, i kaplicę dla murzynów Pu 
szczasz się tu ztąd rzeką Ohio z powrotem,1w y s i a d a s z w ^ c Ł J a S ' 
aby odwiedzie tę . krolowę miast zachodniej Ameryki. W spaniałe w i­
dzisz kościoły, niemiecka i angielska tłoczy się do nich ludność jest to 
rezydeneya biskupa, klorego zapewne nie długo spotka infuła’a rcy b i­
skupa. Katolicy mają tu obszerne kollegium. ^ 3

(Dokończenie n astąp ij
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i treściw ie wypracowali era sprawozdaniu , sekretarz obznąjmił przytomnych
0 w szystkich dotychczasowych skutkach tow arzystw a, a lica w ypogodzone 
poczciw ych chłopków  rozjaśniały wyrazem  zadow olenia; gdy słyszeli o pię­
knych postępkach dzieci sw oich i naszych. W  wyrazach płynących z rze­
telnego przekonania przem ów ił sekretarz do licznego zgromadzenia, zachę­
cając do postępowania dalej na zaczętej drodze, a najpewniejszą rękojmią 
rozkrzewienia i w zrostu tow arzystw a w  naszym pow iecie było inu, że po 
przeczytaniu sprawozdania, kilkunastu now ych przystąpiło członków; w koń­
cu sessy i, p ierw szy  składając dobrowolną składkę jednoroczną na rzecz to­
w arzystw a , to z calem tow arzystw em  miał zadow olnienie, że rów nie ocho­
czo bogaty i ubogi sp ieszył złożyć datek na ołtarzu ojczyzny.

P o ukończonych obradach przy w spólnym  obiedzie zabawiliśmy się go­
dzin kilka a miła harm onia, jednym  i tym  samym ożyw iona duchem przed­
stawiała obraz jednej rodziny, cieszącej się z przyszłośc i, którą przewiduje.

W dzięczność całego zgrom adzenia, które w  sprężystem  działaniu ko­
mitetu sw ego w id zi nieom ylone nadzieje spełnienia życzeń sw oich , które 
w  szanownym  prezesie onegoź zaw sze widzi przykład gorliwości obyw atel­
skiej o dobro ogólne, w ypow iedziało się w  toaście, który na pom yślność 
i zdrow ie całego komitetu w zniósł deputow any na sejm ze stanu w łościan; 
huczne jem u w tórow ały  oklaski, a ten sam deputow any dziękując w  imie­
niu włościan za k ielich , który za zdrow ie i pom yślność w łościan w zniósł 
•był członek z kom itetu, dał nam d ow ód , jak nasi w łościanie czują i rozu­
mieją dobrą spraw ę, którą rozw iązać w spólnym i tylko potrafimy siłami. 
W dzięczność tobie kochany nasz ludu za szlachetne serce, które tak silnie 
b ije'w  tw oim  łonie! w dzięczność tobie kom itecie, który przew odniczysz tak 
zbawiennie naszemu tow arzystw u ! i tobie w dzięczność szanow ny mężu
1 szanowna d yrek cyo , która w  życie ciemne wprowadziłaś myśl tak obfitą 
w  w ielkie w ypadki! m yśl która w  rozwiązaniu swojem  zapowiada nam przy­
szłość brzemienną w  wielkich ludzi i w  w i e l k i e  c z y n y !

W ładysław ow o. J. S.

śrub w  żelaznym cylindrze, a zamiast prostopadłego kierunku śruby te ho­
ryzontalnie są ułożone. Znawcy, którzy już mieli sposobność korzystania 
z tego w ynalazku, zapew niają, ze tak silnie strój trzym a, iż nawet uajpo' 
tężniejsze palce i najbardziej szalona gra, której tak chętnie dziś używ ają i 
nadużywają fortepianiści, nie zdoła stroju zn iszczyć.«

Z e  L w o w a :  T y g o d n i k a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e g o  T.  W.  
K o c h a ń s k i e g o  w yszed ł Numer 4 5 . i zaw iera: 1) O siejbie siewnikiem  
i miotem. 2 ) 0  w ystaw ie p łodów  przcm ysłow ości w W ied n iu ; przez 
Józefa Zywickiego. (Ciąg dalszy.) 3 ) O tegorocznych zbiorach u nas. 4 ) 
W iadom ości handlowe.

P iszą z W i e d n i a  z pierw szych dni Października: >>Pom iędzy innemi 
now em i wynalazkami, które m uzykę małą naprzód posunąć i wiecej jeszcze 
upow szechnić, liczyć za bardzo w ażny musimy w ynalazek pana Morgenstern, 
zaprowadzony w  urządzeniu fortepianów. P . Morgenstern jest Polakiem, rodem 
z K alisza, a pomimo trudności, jakie zw ykle cudzoziem cy u nas spotykają, 
otrzym ał patent dziesięcioletni sw obody. W yn alazek  ten z zadowoleniem  
przyjęty  przez najznakomitszych naszych fortepianistów, zależy na tem , że 
fortepian nowem  urządzeniem opatrzony, trzym a strój nieskończenie dłużej 
jak zwyczajne; że ani zmiana temperatury, ani w ilgoć na odstrojenie się 
jego nie działają, że każdy z łatw ością przy małej w prawie sam własne 
fortepiana nastrajać m oże, nareszcie że g lo s , szczególniej w  w io lin ie , przez 
podłożenie stron zyskuje na sile. Urządzenie to tem jest w ażniejsze, że 
można go zastosować do w szystkich starych fortepianów , których właściciele 
porzucają je  dla tego , że stroju trzymać nie mogą. Zależy ono na użyciu  
w  miejscu zw yczajnych w irblów  drewnianych w  sztym sztokach, żelaznych

M o w a  w ó j t a  g a l i c y j s k i e g o  w  s p r a w i e  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i .  
— Pod tym napisem zawiera Gazeta teatralna W iedeńska następujący arty­
ku ł: » W  M...„ jednej z małych w iosek w  G alicyi, gdzie teraz tow arzys­
tw o w strzem ięźliwości ze w szystkich ambon gorliw ie zapowiadane bywa, 
nie chciał nikt z łożyć  ślubu na w strzem ięźliw ość, prócz jednego wójta. R e­
szta groniady nie tylko iż się statecznie wszelkim  napomnieniom w  tej mie­
rze opierała, lecz owszem za złe w ójtow i to w zię ła , iż on ulubionej wódki 
się zrzekł. N o w y  zw olennik w strzem ięźliwości nie odpowiedział ani słow a  
naTczynione zarzu ty , i poszedł spokojnie do domu , poczem cała sprawa 
ucichła. Jednakże po niejakim czasie zapowiada w ójt z uroczystą miną ca­
łej grom adzie, aby następnej niedzieli, w szystko co ż y je , przed karczmą 
się zgrom adziło, dodając w yraźnie, iż nic wolno zgromadzać się jak zw y ­
kle w  karczmie, ale przed karczmą. Stosow nie do otrzymanego zlecenia, 
zeszła się w  istocie cała gromada przed karczmą, oczekują w  m ilczeniu, _co 
to będzie. Nareszcie po długiem w ytrzym aniu grom ady, przybyw a w ójt, 
z kogutem pod pachą. »Jesteścież wszyscy?® zapyta. —  »W szyscy ;«  od­
powiadają jednozgodnie. — »Pójdźcież ze mną do karczm y, a c i, co się 
w  środku nie zm ieszczą, niech do okien przystąpią.« — Stało się jak roz­
kazał. Cała szynkow nia napchała się tłumem ludu , a w  oknach aż ciemno 
b yło  od od nacisku ciekawych. Gdy się cokolwiek u c iszy ło , w ystąpił 
w ójt na środek i rzekł: "Ślubowałem ja wprawdzie nie pić z wami gorzał­
k i, i dotrzymam .sumiennie ślubu; lecz z tym kogutem pić się nie zarzeka­
łem , i obaczycie sam i, jak ten kogut do mnie pić będzie.« —  Po tych sło­
wach kazał sobie w ójt dać kieliszek w ódki i w lał ją  kogutow i na siłę w  gar­
dło. Potem  w yp u ścił koguta, który polataw szy trochę po karczmie, zaczął 
wkrótce ku powszechnem u pośm iew isku rozmaite śmieszne skoki i koziołki 
po pijanemu w ywracać. Śród najweselszej w rzaw y w ystąp ił w ójt nanowo, 
i nakazawszy m ilczenie, ozw ał się temi s ło w y : "Patrzcież, kochani bracia, 
podobnie jak w y  z tego pijanego koguta się śm iejecie, tak też i z was się  
śm ieją, gdy wam wódka g łow ę zawróci. R ów nie jak to bezrozumn stw o­
rzenie po zieini się tu w ala , tarzacie i w y  się pijani po drodze, w  row ie, 
pod płotem. I w y  też byw acie tak pogardzani przez tych , co się wam  
trzeźw i, spokojni przypatrują, i tak też . . .«  — tu w ydał kogut ostatnie 
i skonał — »i tak też w y  kiedyś na śmieciu marnie zginiecie, zostawiając  
po śmierci w sty d , hańbę i w ieczną zgubę dla siebie i dla swojej rodziny. 
U znaw szy  tedy jakie skutki ztąd dla mnie i dla moich dzieci w yn ikn ą, jeźli 
na zawsze tego piekielnego napoju się nie w yrzek nę, ślubowałem w strzy­
mać się ód jego używ an ia , i dochowam św ięcie danego słowa. Ci zaś, 
którzy o prawdzie mojej m ow y są przekonani, niech idą prędko do księ­
dza, i uczynią co ja uczyniłem .«■ — Zaledwie mówca śród powszechnych os 
krzyków  radości m owę zakończył, udała się cała gromada natychmiast do 
proboszcza i złoży ła  ślub wstrzemięźliwości."

» G d z i e  m i e s z k a s z ? "  spytał rew izor policyjny pew nego pijaka, 
w łóczącego się z podobnym sobie tow arzyszem  po ulicach. —  "Ja nigdzie 
nie mieszkam:.; odparł pijany. — »A ty  gdzie?« spytał rew izor drugiego 
w łóczęgi. — "Ja mieszkam naprzeciw mojego kolegi.®

C o  ty l ko  opuścił prassę i jest do nabycia  u 
E . S . M it  t i e r  a w  P ozn an iu :

K alendarz katolick i dla Ludu G órno S zlą sk ie -
go na rok Pański 1846. C ena 6 |  sgr.

S P R Z E D A Z  P U B L IC Z N A  
celem

u c z y n i e n i a  d z i a ł ó w .
S ą d  N a d z i e m  i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

D ob ra  ziem skie P o p o w o  w raz z wsią D e ­
b r z n o  w  p ow iec ie  M iędzychodskiin , przez D y -  
rekcyą Z iem stw a w łączn ie  z boram i o sz a c o w a ­
n e na 22 ,059  Tal. 21 sgr. 11 fen ., mają b yć dnia 
1 1 . M a j a  1 8 4 6 .  przed południem  o god zin ie  
lO lej w  m iejscu zw y k ły ch  p osied zeń  sąd ow ych  
sp rzed a n e .,

T axa w raz z w ykazem  h ipotecznym  i w arun­
kami przejrzane f>vć mogą w  w łaściw em  b iórze  
Sądu naszego.

W sp ó łw ła śc ic ie le  z p ob ytu  n iew iadom i, jako  
to :

T eo d o r  W in cen ty  i A ntoni Stanisław  bra- 
c  a D ’A lfo n ce , oraz su k cessórow ie  K arola  
O ppen  i T adeusza W ład zim ierza  M aaloire 
D ’A lfon ce, 

zapozyw ają się na tak ow y publicznie.
O prócz tego w zyw ają  się w sz y sc y  n ieznajo­

m i pretendenci realni, ab y  się p od  unikuieniem  
prek luzyi najpóźniej w  term inie nin iejszym  zg ło ­
sili. P o zn a ń , dnia 4. Października 1845.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ;  W y d z i a ł u  I.

K om itet tow arzystw a p om ocy  naukow ej p o ­
wiatu S z r e m  s k i  e g o  zaw iadom ia S za n o w n y ch  
cz ło n k ó w  tow arzystw a o sw em  w yznaczen iu  
term inu do w alnego się zebrania na dzień  9. 
G rudnia r. b . w S z r e m i e .

$  P r z e d a ź  z w i e r z y n y .  ^
•^ X X X X X X X X X X X X X X X X X X X -j-

D u ie  zające po 19 sgr., kuropatew  parę po  
2 0  sgr., tłu ste  sarny p o . 4.  do 5 T a l., jakoteź  
p o jed y n czo : cąbry i udźce przedaje

S t i l l e r .

W e  środę dn 26. Listopada przed południem  
o godzin ie l i s i e j  w  lokalu aukcyjnym  pod  Nr. 
30. u licy  F ryderyk ow sk iej sprzedanym  będzie  
przez publiczną ib y ta cy ę  wielbi Oh v i i 'A  
o le j  say w w ytw orn ych  ramach z ło c o n y c h ,  
" H e r k u l e s a  i l ) e i a n e i r ę «  w ystaw iający .

P od N rem . 12. W rocław sk iej u licy  jest po  
m ieszkanie na pierw szem  p ię trze , obejm ujące  
4ry  piękne p o k o je , n iebaw nie do w yn ajęcia .

Szanow ną Publiczność uwiadom iam  niniejszein  
najuniżeniej, iź mój skład przen iosłem  z Nr. 55. 
do Nr. 87. w  ryn k u , i d on oszę  zarazem , iź mój 
s k ł a d  fu t e r  na w alnym  jarmarku L i p s k i m  
św ięto  - michalskim znow u  jak uajkom plelniej 
o p atrzy łem , i przyrzekam  cen y  ile m ożności 
najtańsze o b o k  rzeteln iej usługi.

M. A. L o w e u s o h n .

f N adsełkę w yb orn ego  t ł u s t e g o  s e r a  
śm ietankow ego poleca  w  niskiej cenie  

J . A p p e 1,
W ilh e lm o w sk a  ulica Nr. 9. po stron ie p oczty .

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Dzień. Stan termometru Stan W iatr.
najniższy | najw jż. barometru]

16. Lisłop.
17. »
18. »
19. -
20. »
21. »»
22. >>

+  4.0=> 
+  4,5°
+  3,4°
4- 4,5° 
+  5,3° 
+• 5,5° 
+  ^2 6°

+  5,3° 
+  6,2° 
+  6,3° 
+  8,0° 
+  9,2° 
- f  9,1° 
+  5,7°

28" 0,0'" 
27" 9,3"' 
27 " 10,0'" 
27" 9,4"' 
27"  7,0'" 
27" 8,1'" 
27" 9,0'"

Północny. 
Pol u iln. w.

dito 
Poludn. 
Połndu. w. 
Zachodni, 

dito

C e i a y  t a r g o w e
tv mieście 

P o z n a n i u .

P szen icy  szefe l 
Zyta . dt. .
J ę c z m i e n i a  d t .  . 
O w sa  . dt.
T a  ta rk i
G r o c h u  • d t .  •
Z i e m n i a k ó w '  dt .
S ia n a  c e t n a r  
S ł o m y  kopa . .
M asła garn iec .

Duia 21. L i6iopada- 
1SJ5J j .----------

~~~od \ , d°  ,. 1 sfU- f*n-■ ' S£r' fcn
2 j l 7 !  9 2 21 2
1 21 1 1 24 6
li 11*10 1 14 1
1 1 1 l l  3 4

v ° - 112 3
- 1 2 :  5 —  Il5 7
—  j 25 — —  27 6
' 8  15'  — 9  —

1 25  — 2 ! 5


